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K I I R Y E B  L I T E W S K I
w Wilnie w Poniedziałek dnia 32 Sierpnia f, s. i t faf  roku*

w i a d o m o ś c i  k  i\ a  j  o  w  b .
W I L N O .

Ósoby przejęte czułości;}, nad losem hiesczę- 
Łliwych greków, k tó rzy  opuścili ziemię oyczy- 
stą , domy i całe mienie, aby tylko mogli zacho­
wać życie w las.ne i rodziny swoje, powzięły myśl 
otworzenia zapisów, na rzecz tych niesczęśli. 
wych Wygnańców, tysiącami płynących do Odes­
sy i Bessarabii.

Cesarz Jegomość, na przełożenie w  tey r z e ­
czy, uczynione Sobie przez Ministra spraw du­
chownych i narodowego oświecenia, Jaśnie Oświe­
conego Xiąźęcia Jegomości G olicyna, pochwala­
jąc to przedsicWzięcie, z miłości bliźniego i ludz­
kości. po thódząee , Naywyżey rozkazać raczył, 
Wezwać stau szlachecki i kupiecki do uczęstni- 
ctW'a w  terti d dnoczynnem  poświęceniu.

Xiażę J n ć  Minister, czyniąc w tey  mierze 
odezwę do JW . Litewskiego Gubernatora W o ­
jennego, w zupełnem zostaje przekonaniu, że po­
danie sposobności, chcącyhr bydź uczęstnikami 
dobroezynney ofiary, dla zostających bez opatrze­
nia grekóW, usprawiedliwi to oczekiwanie: ii je­
żeli podobało się Opatrzności zaprowradzić ich do 
Rossyi i ocalić życie wpośród okropności śmierci; 
tern samem nie zostaną już zawiedzeni w nSy 
dziei, znalezienia gościnnego przyjęcia i pomocy 
W tem  Państwie.,

Stosownie do polecenia J W .  Litewskiego Gu­
bernatora W ojennego, danego Jaśnie W ielmo­
żnemu sprawującemu obowiązki Gubernatora Cy­
wilnego, Wileńskiemu V ice -Gubernatorowi, Radcy 
stanu i kawalerowi, Hornowi^ względem otworze­
nia w tuteysżey gubernii zapisów na rzecz gre­
ków; przyjęli na siebie t rud  przyymowania ofiar, 
od osob stanu ślacheckiego, w mieście W ilnie mie­
szkających: llrzeczywisty radca stanu R om erj
od kupców i miesozan tegoż miasta: Prezydent r a ­
dy mieskiey Poznański-, bił urzędników w teinże 
mieście: JW . W ileński Polićmeyster Radca stanu 
SzłykoW. W  powiatach gubernii Wileńskiey od 
ośob stanu iślacheckiego, Marszałkowie powiato­
wi 1 Obywatele od nich do tego W ezw ani; a 
W miastach powiatowych : od urzędników, kup­
ców 1 miesozan, policmeystrowie, horodmezowie, 
gdzie zaś ich nie ma. Kommisarze ziemscy.

Oto jest odezwa Jaśnie Oświeconego "Kiąźęcia 
Jegomości Golicyna , w  teyże rzeczy wydana: 
„W iadom e są calcy Rossyi okropne w Konstan ty­
nopolu wypadki. W ielka liczba jedney z nami 
wiary chrześcijan, dla uniknięcia śmierci, u d a ła ' 
się do Państwa Rossyyskiego. 'Tysiące niesczę- 
śliwych ofiar prześladowania; ód marca tęraźniey- 
szegó, 1821 roku, szukają schronienia w  Odessie 
i obwodzie Bessarabii. W ygnańcy  gościnnie przy­
jęci. wysławiają miłosierdzie Monarchy, i chrze- 
ściańska dobroczynność tamecznych mieszkań­
ców. Ale pomoc im czyniona, nie jest dostatecź- 
na dla opatrzenia lak wielkiey liczby rodzin, co- 
dzteń się. pćmnażającey. W  samem mieście Odes­
sie, w miesiącu cz.erwCu, była ich liczba około

czterech tysięcy osób: ratując życie własne, ucz- 
ciwość żon i có rek ,  utracili oni majątek cały. 
Tak  smutny loś braci naszey, sam prze* się po­
mocy w'zywa. Dobrzy Chrześcijanie w w ierze  
i miłości, przyymą tę  odezwę, i nie odmówią 
ątać sig uczęstnikami zapisów, na rzecz znay- 
dujących się w Odessie i Bessarabii wygnańców
fcrecyi i Multan. ,Ten, co ubogiemu daje, Bogn
i  ^  u  4pozycza/

Pieniężne pfiary, w  miarę ich zbioru, odsy­
łane będą dla rozdawania potrzebującym, do Gu­
bernatora Wojennego Chersońskiego, i do Z arzą ­
dzającego obwodem Bessarabii. Dnia 24 lipcą 
1821 roku.
Na oryginale podpisano: Xiąże Alexander Golicyn.

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 15 
sierpnia.

Podług gazety scnackiey teyże daty, p rzes  
Naywyższe Ukazy J. C. M. do Rządzącego Sena-s 
tu  wydane roku bieżącego:

D nia i?) czerwca. Ńa przełożenie Rządzącego 
Seuatu , przy uwolnieniu prezydenta igo depar­
tam entu  mińskiego sądu głównego, W incentego  
W ołłodkow icza , na własną jego prośbę dla słabości 
zdrowia, od obew ązkow  ieraźnieyszych, Nayw yżey 
mianowany prezydentem tegoż departamentu, A m ­
broży Korsak, by ły  marszałek powiatu dziśnień-* 
skiego.

D nia  2 5 lipca. Dowódca lń te y  dywizyi pie- 
Szey, jenerał porucznik, Xiążę Chowański, o t rz y -  
tnał rozkaz zasiadania w Rządzącym Senacie

D nia  28 lipca. Tobolskiemu 1 gubernatorowi
cywilnemu, radcy taynemu fan B rin o w i, rozka­
zano zasiadać w Rządzącym Senacie.

T ey ie  daty. Tobolskim gubernatorem cyw ila  
nym mianowany rzeczywisty radca stanu, Osiw 
pow, sybirski poezt-dyrektor.

T ey ie  daty. Irkuckim gubernatorem cywilnym 
mianowany irkucki kom m endant, jenerał ma­
jor Ceidler, z przemianą rangi cywilney na woy- 
śkową, rzeczywistego radcy stanu.

Dnia  29 lipca. Kamerher dworu j. C. M . 
Xiążę Fryderyk Lubom irski, zr.aydujący się p rzy  
poselstwie w W iedniu , mianowany wołyńskim 
vice-gubernatorem.

T ey ie  daty. Vice" gubernator wiatski, radca 
stanu '/jtnakin  i kamerjunkier radca kollegialny 
Jerm ołajew , mianowani, pierwszy kazańsk im , a  
dragi wiatskim vice-gubernatorami.

Podług Ruskiego Inwalida  z dnia 12 lipcail 
siostrzehica radcy tajnego, Xiązęcia D ruckiego- 
Lubeckiego , Panna Genowefa Pasławska, miano­
wana Freyleyńą dworu Nayjaśnieyszych Cesa- 
rzowych.

Kurs petersburski d. 9 sierpnia: dukat holi. nowy 
13 r  , 10, kop. s tary 13 r —  Zmiana słota a r. g3 k* 
i 2 r. 92 k. Zmiana srebra 2 r .  83 kop. i 2 r. 82 k.

Nieustający doohod ko.mnissyi umorzenia dłu­
gów: assygn. - - po 101 }

58 brzęczącą monetą 7 J l,rocen c ,r;

/



K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a  dnia  -2 5 sierpnia.

Nayjas tveyszy C s«rz i Król  Jmć dekr e t am i  z 
d a t y  19 (3 ijas,tn. udzielając J W  W .  W ęgleńsk iem u  
minis t rowi  przychodów  i skarbu,  tudzież N etreb -  
ik iem u  radcy  s tanu,  dy rek to ro wi  jeneralnemu w 
kommissyi  r z ę d o w e j  spraw w e w n ę t r z n y c h  i po- 
l icyi,  na  własne żądanie,  uwolnienie od sp r a w o ­
w a n y c h  dotąd p rz ea  nich urzędoyr,  raczy ł  orsz  
nay łaskawiey mianować:  p ierwszego minis t rem 
s t a n u , drugiego r adcą  s tanu nadirwyczaynym.  Z  
teyże  samey da ty  d e k r e t e m ,  J W .  Koźm ian,  do­
t ą d  racica Stanu n a d s ^ y c z a y n y ,  Z o s t a ł  m ianow a­
ny radoą s tanu dy rek to r em  jenera lnym w miey- 
ścu J W ,  Netrebskiego .

p R u  s s r .
(s Gaz. W a r s z  ) Berlin  dnia  18 sierpnia.  W i e l ­

k i  Xiążę  Rossyyski M tk e la y  p rz yby ł  dnia 1 5 b. 
na.'  s  małżonką swoją do F a t s d a m u  z  podróży 
p rz ed s i ęw z ię te j  do E m  1 Spa.

G dańsk, dn ia  / o  sierpnia.  C e h a  zboża z a g r a ­
n i cą  raz  się podnosi,  drugi  raz  spada. Nie mo­
żna  czyn ić  żadney spek i i lacy i , tern bardziey,  iż 
w  Anglii,  F ran c y i  i Ho l l andyi  piękne pokazują się 
urodzaje,  a zapasy t am eczne  są  jescse dosyć zn a ­
czne.

N I ® M  ć Y.
(z G az, (farsz.) Od brzegów M enu, dn ia  14 

s ierpn ia . Na  os tatn iey sessyi sey m u  zw iązku 
niemieckiego uchwalono między innemi,  aby na  
dz ień  1 października  ro k u  bieżącego ukończono 
u rz ądzen ie  wszystk ich  korpusów woyska zw ią z ­
kowego.  W s p o m n i o n y  seyra odłożył  obrady 
zwoje do dnia 16 l istopada. .

W r a c a m y  z n o w u  (pisze'  D zienn ik  F ra n k fo r t -  
ski) do d a w n y c h  czasów K ruoya ty .  Professor  
K r u g  W L ipsku  w y d a ł  odezwę do niemców,  z iom­
k ó w  swoich , zachęcając ich , aby tw orz y l i  t o ­
w a r z y s t w a ,  t rudn iące  się zbieraniem składek pie­
n i ężnyc h  dla młodzieży,  k tó ra  obce  walczyć za 
oswobodzenie  G r e c j i .  Baron D alberg  ogłosił,  
iż  p rz ych y la  się do Ugy zamysłu,  i wz ywa  Ba­
r o n a  G a g trn , , aby zbiera ł  sk ładkę na wysłanie 
k o rp usu  ochotników przez T r y est dor G re cy i ,  i 
aby  wyjedna ł  u W .  Xiążęcia  Heskiego pozwole­
nie,  iżby pierwszy oddział tego korpusu zebrał  
s ię w O ffenbach,  i przeszed ł  przez  B aw ary ą  i 
A u s t r y ą ,

H am burg  d. 11 sierpnia.  Z powodu zmni,ey- 
szania  się t u t e j s z y c h  zapasów pszenicy,  a m a ­
łego j e j  dowczu,  podniosła się jey cena o 5 a 
n a w e t  i 5  t a l ar ów na  łasseie.  Sprowadzoną ns  
d w ó c h  ok rę ta ch  ż Gdańska  pszenicę prędko roz- 
kupiono.  Z y to '  n imeyszy  ma pokupj u t rzymuje  
się atoli w jednakowey cenie.  Owies  można było 
dobrze  przedać  w t y m  tygodniu.

A n g l i a .
[z Gaz. i Korr. W a r s z )  L o n d yn  dnia  f  sier­

pn ia .  Podług ostatnich  wiadomości  z J r landyi ,  
K ró l  miał dziś lub jut ro przybydź do Ddblina.  
W sz ęd z i e  uczyniono przysposobienia na przyjęcie 
jego.  W  L u b l in ie  chc iano po wy lądowaniu  c ją .  
gnąć  pojazd jego iedwabnemi s z n u r a m i ; lecz dla 
z b y t e c z n e j  odległości zaniechano tego zamysłu .  
P o r t  bowiem leży o 5 mi i angielskich od mias ta.  
M ona rcha nie uda się tego roku do S ik o c j i^ l e c*  
w  r o k p / p r z y s t ł y m  zabawi  tam 3 miesiące.

W o j s k o  angielskie wynosi  80 ,000 głów. P i e ­
c h o t y  j e s t  j o 8  b a t a l i o n ó w  w r a z  z  g w a r d y ą  pie­

szą, a 28 pó łk ó w j  i dy .  Kompania  W sc h o d n ic -  
Iodyyska ma s 5 pólków piechoty,  - a 4 półki ja­
zdy.  O l  24 września woysko będzie t rnntey-  
szone do 68,000. D wa półki lekkiey dragonu z o ­
s taną  zwinięte,  l a n e  półki jazdy zm nie js zone 
będą dwoma szwadronami ,  a każdy batal ion gw ar-  
dyi i p iechoty  l in iowej ,  dwiema kom pan iami .

D n ia  Jo .  Śm ierć  Królowsy K aroliny ,  K r ó ­
lowa angielska (*} k tó ra  pr*ez  wypadki  os ta tn ich  
czasów,  przez  , swe cierpienia i los s tała się św ia ­
tu  znaną,  już nie żyję! Zakończyła  doczesne życie  
przeplatane  przeciwnościami ,  d. 7 b. m. wiec zo ­
r e m  o 20  m inutach na l i s t ą ,  w  wiey ski rm  swo­
je rn mieszkaniu zwanem Brandenburg H au te ,  n» 
r ę kach  dam swego dworu Hood  i H am ilton ,  
W obecności  Lord a  Hood, Pana W o o d  i syna  j e ­
go, Xiijdza John Wood,  oraz  Panów W ild e ,  L u - 
shington  i Austin,  tudzież pięciu dok torów.  Z  li­
cznych jey k re w n y ch  nik t  nie był  przy  jey sko- 
m n i u .  Zgon jey, k tó ry  w z u p e łn em  zdaniu  się 
ba  wolą Wszechm ocn ego  nastąpił,  pojednał w s z y ­
stkich:  naywięksi  n aw e t  n ieprzyjaciele tey  n ie-  
sczęśl iwey Królowey,  nie odmówią jey pol i towa­
nia, Przed śmierc ią  kazała jescze zawołać Pana 
W ild e ,  jednego z swych  obroiioćw, i dodała do 
swego te s tam en tu  ar tykuł  względem pogrsiebu. 
Pierwszeni jey życzeniem było, aby spoczywała  
XV grobie w W in d so r  wraz  z sw ą  nigdy ni eza ­
pomnianą  córką ,  lecz późoiey powiedziała:  N ie
m ogę się spodziewać, aby r zą d  pozwolił m ey woli  
zadosyć uczyn ić ;  dla tego żądam  bydź pacho wa-  
ną  w grobie obok m ego  o j c a  i braci, spoczywa.' 
jących  w Brunświku.  Podpisawszy dodatko wy 
a r ty k u ł  tes tamen tu ,  mówiła  jesosc długo z Pan e m  
W ilde .  L eka rz e  obawiali  się, aby ta natężona r o z ­
mow a zbyt  jey nie osłabiła} Królowa zaś o d p o ­
wiedziała:  D zięku ję  W  P anom  za  dobre z a m i a ­
ry ,  lecz nie znacie mojego  charakteru. Sądz ic ie , 
£e m ow a o m e y  śmierci nabaw ia  mię niesppkoy- 
nością') ale ja  doznaw szy  lak  m ało  przy jem n eg o  
iy ę ia ,  z  upragn ien iem  w yg lą d em  zgonu ,  P c d z i ę -  

1 kowala  oraz  s w y m  przyjaciołom za okazaną t ro ­
skl iwość,  żałując,  i i  dobroci ich nie może t a k  
nagrodzić ,  jakby powinna.  Oświadczyła,  iż jęst 
mocno przekonaną,  że za kilka godzin przes tanie  
po t r zebow ać  ich czul  y troskliwości.  Powie­
działa nakoniec,  i e  prż< iiaCra wszystkim sw ym  
nieprzyjaciołom,  i um ie ra  w pokoju ze wszystki ­

e j  Karol ina Amzli/a Elżbieta,  córka W d h e l m a  
F e rd y n a n d a  A ięc ia  Brunśw ickiego , który w 
r. 1806 z odniesionych ran um arł,  i X  ęh iicz -  
k i  a n g ie h k ie y  Augusty ,  s iostry  Jerzego III, 
urodziła  się dnia  1 7 rnaja t  7 63 , u 8 kw ie tn ia  
1790 zaślubioną została z  sw ym  tpujecznym  
bratem, naówczos X ią tę c ie m  Walli i .  P o  u - 
rodzeniu córki X ię in ic z k i  Karol iny d. 7 s ty ­
cznia  1796,  żyła  w rozłączeniu z m ę iam , a 
nakoniec od d. 10 sierpnia  1811 za zezw o ­
leniem je g o  bawiła za g r a n i c ą , zajęta  po  
w iększ-y  części podróżami. Dopiero po śm ier ­
ci Jerzego III,  w roku zeszłym  powróciła m i ­
mo woli rządu  d j  A n g l i i ,  chcąc się u t r z y ­
m ać p r z y  swych prawach Królowey , * czego  
tak d ługa  i zawikłana w yn ik ła  sprawa. B r a ­
ła  nauki od Pana  Oampes,  i jako X ręźna  
W a i l i i ,  trudniła  się wychowaniem ubogich  
dziec i .  Słowa, które Schiller kładzie w u d u  
M a r y i  Stuar t :  „ B r z y d z i ł a m  się f . tłszywym
„ b la s k i e m ,  i mogę powiedzieć,  iż jestecn le- 
„  pszą, a niżeli o mnie sądzą/ '’ M ia ła  kiedyś  
do siebie zastosować,



mi luM-xii. Z aw oław szy do siebie Panaę służącą larza Bush. CynoWa trumna nie jest jesore sa lute.
B  un t, zapewniła że jey siottrze (da Mont), lubo wana. Pokóy, w którym leży ciało, w \b :to  czar*
cd rr.ey tak  m tcno na honorze skrny w.dtoną zo- nem suknem, a świece dzień i noc palić się bę ą.
staia, z całego serca przebacza. Poleciwszy swą Niektórzy przyjaciele Królowey póty zostaną przy
duszę Stwórcy w pokorze i ufności, wynurzy- trumnie, póki sposób pogrzebu urządzonym nie 
h  nadzieją, iż na tam tym  świeci# znaydzie będzie. Paradna zwierzchnia trum na już prswi* 
sprawiedliwość, którey jey na ziemi odmówiono. skończona, pokryta jest karmazynowym sxatniUmj 
Od godziny i  do 7 stopniami dogorywała. O - blacha w głowach trumny, antaby i gwoździe są 
statni ścodfk (nserkuryus?), którego dla jey ra^ złote, t»k jak była paradna truróna przrs  łey 
tnnkn probowaao, nie .uczynił żadnego skutku, zmarłey Królowey. Podług wyraźney woli ńie- 
(Gdy uporczywego zatkania wnętrzności iad ą e  bosczki, nie stawiano jey na okazałym k a t - f a k u  
lekarstwo pokonać nie może, używają lekarze dU publicznego Widsema, i po włożeniu ciała, 
surowego tnerkuryusżu, nie jak właściwego lefear- trum ny nie otwierano.
stwa, lecz 'jako ciała, które swą ciężkością me- Podług ga ie ty  'Kuryaro  zwłoki Królowey r a -
ehautoznie kanał odchodowy- otwierać zwykło), bierze okręt w Harwich. Okręty  królewskie 
Chora, wpadłszy nakociec w gorączkę i malignę, Glasgow i Tjrne, oraz slop Rosarie  odebrały roz­
gadała wiele o swych nieprzyjaciołach. Co gdy kaz udania się 1 Portsmouth do H arw ich , dokąd 
wnet usiało, przybrała swóy właściwy i łagodny już popłynęły.
sposób mówienia. O  godzinie 8 wpadła w krót- W  niedzielę przed chorobą była Królów*
kie drzymanie. Wfcrótoe potćm oczy stanęły słu- W kościele, i okazywał* wesołość. Zaziębiła się  
petn, rouizkuły stężały i po »szecbn? odrętwienia na teatrze pijąc podług jednych hraoniadę, a po-s 
nastąpiło, z którego już się nie ockftęla. Leżała dług drugich, jabłecznik.
więcey jak dwie godziny bez naymnieyszey prźy- Dnia 6 b. m. w nieobecności lekarzy, kazał*
tomaości, i dopiero o 20 minutach na l i s t ą  bes się Królowa podnieść z loźka, uhr^ć w idubionft 
żadnego znaku boleści ostatni oddech wydała. O swoje suknie, i poradzić na krz śle. Zganili 16 
godzinie wpół do 12 yryszt ') biuletyn * donieśie- lekarze, gdy weszli do pokoju. Rzekła im: M o­
niem o śmierci. Prócz osób wyżey wyrnienio- śći Panowie! Służące moje dopełniły tylko rożka-  
nyeh, z jey rodziny nikt nie był obecnym przy zu mojego; a  chociażby to kilkti godzinam i życia  
skonaniu. X sę«u* Kent dowiadywała się jeduak tnoje skrócić m iało, cóż to szkodz i  M ożeż to w ie -  
przed samą jey śmiercią o stanie zdrowia chesrey. U znaczyć, ie  d e is ia /, łub jr tro  skończę cierpi* . 
Lodzie jey, * którymi "obchodziła się t  ha dr. w y- nia mój*? C tem u  chcesz W P a n  (spytał* się do-
c/.ayną łagodnością, są pogrążeni W głębokim smut- k tó ra  H illańd) abym żyło? D la mnie życie je s t  
ku, 'a  zwłasosa młody Austin  i L angez  s tary  pasmem trośków i prześladowania. Sczęśkw szą  
nitirr.vn. k tóry  uspokoić się nie może. Mieszkań- będę na tam tym  świacie, tu i  na tym . W-,pr - 
ov w Hammer smith,k tóry  ta Kyólow* wiele dobrego raniono jev, i i  publiczna opinńa to jey nagrodziła, 
świadci , b ,  nie prędko zapomną tak  bolesney s tra ty . Odpowiedział*: Jakąż ztąd  korzyść odniosłam?

Panowie Lushingtan i W ilde  udali się wozo- M ani zaiste czczy ty tu ł Królowey angielskie j; lec* 
ray  zrana dc Lorda Liverpool, dla pókaiania mu ć ty l i i  ń ią jbstem ? C ty h i  używ am  je y  preroga-  
testamentu 1 odebrania rozkazów względem poi.' ty w, w ładzy i dostojności? N ie: jistem  tylko pry-i 
grzebu Królowey. D tychczss Wiemy tylko, że watną osobą.
Lord Liverpool oświadczył, iż każe przysposobić Gdy d. 5 b. m. wieczorem pełnomocnicy K ró -
eskadrę, k tóra m* sprowadzić zwłoki Królowey lowey mówili * nią o interessach światowych, je­
ll o Rrunświku. Exekutorami testamentu ustano- den c nich radził, aby posłsła uraj sinego do W ło o h
wieni są: Pmoffi* Lushingtan, W ildo, .margrabia dla zapieczętowania papierów, żeby się w ręoa 
ilntuldi 1 Signor Felice; dway ostatni są z P s -  nieprzyjaciół jey nie dostały. Cóż to szkodzi, cho. 
saro. Nadzwyczayna gazeta dworska ogłosiła cia iuy wpadły w ich ręce? (Odpowiedziała Krów 
śmierć Króiowey w tych  wyrazach: „ Królowa Iowa.) N ie m am  takich papierów, którychby w i-
po krótkiey, ale bólesney chorobie, przeniosła się dzieć nie mogli. N ie  p o tra fią 'n ic  w nich enaleśdż, 
do lepszego życia.” W  ogólności można powie- bo nic takiego w nich nie m a , ani było, coby 
dzieć, ze wszystkie stronnictwa umilkły, i że na- charakterowi mem u szkodzić mogło. Pełnomocnik 
w et nieprzyjaciele Królowey litują się nad jey lo- oświadczył, iż lubo o t e m  jest zupełnie przeko- 
sem. W  zai.hjdai*y części miasta, okna po wię- nany, lęka się przecież, aby nieprzyjaciele jey, 
kstey części n»wet w domach ministrów', były nie przydali coś takiego, esegoby w nich nie zna . 
pozamykane okienioami; co większa, i w Carlton- leźli. Odpowiedziała: Pogardzałam zawsze ich
House (mieszkaniu Króla), oprócz tylko domu X ię -  złością, i gardzę n ią  teraz.
cia W ellingtona, który wyjechał, toż samo się Królowa zwykła była rano każdego dnia za­
stało. W szystkie widowiska teatralne ząmknię- pisywać do dziennika to, 00 się wozoray Zdarzyło, 
to . W  godzinę po skonaniu Królowey wpusczo- « i e  była dowcipną w uwagach swoich, p rzy-  
no wszystkich jey 's ług  do pokoju, gdzie swłoki znała się więo, iż niekiedy pewne charaktery  o«i 
leżały. Zmiana rysów twarzy była już tak  wiel- twarcie opisała. Oświadczyła, i i  to było jedy- 
k f  iż niektórzy * jey ludzi wierzyć nie chćieli, nie jey rozrywką, a zatem poczytała ża rzec* 
aby to tniala bydź ich zmarła pani. T rum nę przyzwoitą znisesyć ten  dziennik, gdyżby jąbo -  
wy b t o  wew nątrz  białym atłasem, na dnie poło- lało wzrtLoać nieprzyjemne Uczucia w tć<u, w c ie m  
* >no atjLsówy materac, a pod głowę podobnież tylko zabawkę dla siebie czynić chciała. Kaza- 
s tLsow e węugłowie. Podług życzenia Królowey łs  slużącey spalić tę x ążkę, co zaraz nastąpiło, 
ubrano ?a w prosty ubiór z kryzą czyli kćłnie- Dziś otworzony będzie tes tam ent -Królowey
tzykiem 1 w zwyczayny czepek , po obwinięciu w obecności kommissarzy rządowych. Słychać, 
wp r ? ó l  cisła woskowar.em płótnem. Cynową iż młodego Austin  zrobiła jedynym dziedzicem 
trum nę przywieziono dziś rano do paLcu zwane- majątku swego. Alderman W ood, k tóry  zawsze 
g c, ' B r a n d e b i i r g s l c i a ł o  zaś, które psuć się i a -  prawie byt przy niey, dostał małe biórko do pi- 
czy-n/>. »ł żono w trum nę cedrową, k tórą  Królo* satiia , które dawn'ey należało do Xiążęcia Kent, 
\ya z i  życia zamówiła u swego nadwornego sto- a które Królowa nabyła. W te d y  jesoze chciał ja
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kupić Pan W ood, a potetn często pray nim pi* sprawą niemców. Wy drukowano i inne pisemko
iyw ał  w interessach Królowey. w tsy  mierze pod ty tułem: Uwagi nad tercźnief*

Gazety tuteysze rozmaicie sądzą o śmierci szym  stanem T u rc y i , uw ai-ney  pod względami
Królowey. Oppozycyyne piszą: „ Nieprzyjacie- polityoznym i handlowym a Angliją.
le Królowey a powodu tak  niespodziewanego wy- Umarł dsierżawoa w Marisnshire przeżywszy
padku, patrzą ca siebie i pytają: AlboŁ to m y  108 lat. T rzy  ra ty  żenił się. Z pierwszey ao-
zrobili? Nie! taka była wola Boska. Jednakże ta-  ny miał 5 o dzieci, adrugiey 10, a Łr.ieciey 4, •
jemna agryzota nisczy powoli ciało, i przypro- 7 z nieślubnych kobiet. N ajs tarszy  syn jego ma
wadza je do pierwiastkowego stanu, to jest obró- 8 i  lat więcey od naymłodszego. Przy wypro-
oenia się w proch, a wyznanie grzechu jest pier- wadzeniu ciuła tego starca na cmentarz 600
wstym ^krokiem  do żalu.” Ministeryalne zaś ga. osób z rodziny jego.
*ety czynią odwrotne zastosowanie. I  t i k  M or- W  czasie koronacyi K ró la ,  żbua ministra
ning-Post wyraża: „ O b y  kilkodniowe cielesne Castlereagh miała na sobie dyaroentów za 5 0,000
cierpienia dostoyney ofiary, wzbudziły miłosierdzie f. s ir .,  (dwa miliony ił.  polskich.)
Boskie/ Oby skłoniły jey ducha do poznania po­
pełnionych na tym  świecie błędów i i a l u z a m e . ” 
W spom niona atoli gazeta czyni uwagę, iż Kró­
lowa była bardziey uwiedzioną niżeli zepsutą , i 
• tała  się jedynie narzędziem ludti, którymi po­
gardzać powinna była.

Jedna z gazet oppozycynych umieściła taki 
artykuł o zmarłey Królowey: „ .Obdarzona w e­
sołym temperam entem, była duszą i oadobą każ­
dego to w a rz y s tw a , w którem  się znaydowa!*- 
W spaniała i boy na w naywyższym stopniu , po- 
siadała umysł, k tórym  daw nie jsze  członki domu 
Brunświokiego celowały. Dobra i tkliwa odwie­
dzała jednego z służących swoich, mającego zara­
źliwą chorobę. Przyrodzenie obdarzyło ją dara­
mi, które (jak się zdawało) mogły zapewnić wła­
sną jey sczęśliwość, i bydź źródłem sczęścia dla 
innych. Lecz odtąd, jak do Anglii praybyła, ż y ­
cie jey było n iep n e rw an em  pasmem goryczy i 
zgryzot.”

Pułkownik Brown, jeden z członków kommis- 
ly i  medyolańskiey, która śledziła postępowanie 
Królowey we W łoszech, praybył d. 7 b. ni. o 
w p ó ł  do l i t e y  wieozorem do Douvres, a z a -  
tern w 5 m inut po jey skonaniu.

Niewiadomo jescze, czyli dwór nasz weźmie 
żałobę? W ypraw iony  w tey mierze goniec do 
K róL , zastanie go zapewne w Dublinie. Monar­
cha bowiem odwiedziwszy margrabiego Anglesea, 
puścił się w dalszą drogę, do Irlandyi. Margrabia 
Londonderry  (Lord Castlereagh) udał się prosto 
do Irlandyi, i uprzedzi Króla w przybyciu do 
D ublm u , gdzie wiadomość o niebezpieotney cho­
robie Królowey tak zasmuciła mieszkańców , iz 
lękają się, aby przysposobione uroczystości nie 
doznały jakowey zmiany. r

W szystkie  gazety tuteysae, obejmujące w ia­
domość o zgonie Królowey, oprócz tylko K urye- 
ra, wyszły * czarną obwódką. Gazety oppo­
zycyyne dają nawet dotąd ten  znak w miey:oaoh, 
gdzie jest mowa o Królowey.

Nazajutra po śmierci Królowey, niektóre skle­
py tuteysze przez połowę tylko otworzone były, 
c a  znak żałoby po Królowey. Dzis jescze to ż s a ­
mo gdzieniegdzie widzieć się daje. Niższa klas- 
sa ludu wydaje ostatni grosz na sprawienie ża­
łoby. Duia 8 b. m. bito we dzwony na rozma­
itych wieżach kościelnych, a niektóre okręty w 
porcie zawiesiły banderę żałobną.

Lord prezydent tuteyszey stolicy zwoła wkrótce 
radę gminną, dla wynurzenia  w p rzy z w e ty m  spo­
sobie uOauć smutku, b  powodu tak prędkiego zgo­
nu Królowey.

W ątp ią  tu, aby się Monarcha nasz powtórnie 
ożenił.

Przetłumaczono Ba język angielski i wydruko­
wano w Londynie pisemko Pana Krug, professo­
r s  niemieckiego pod tytułem: Sprawa greków je s t

Jenerał  hrabia Bertrand,  żona jego i dzieci, 
tudzież jenerał hrabia Montholon przybyli dni* 
5 wieczorem do Londynu. Gdy bawili w P o r t ­
smouth, panowie angielscy dawali dla nich obiady, 
a między innymi, gubernater  tego portu i miasta.

Doniesiono z Dublina, stolicy Iiiandyi, i i  tam 
był wielki obiad pojednania się katolików c pro­
testantami. Zebrało się ich na len obiad 35o, a 
Lord  prezydent  miasta przodkowa!, 1 wiele toa­
s tów wznosił.

W  gazecie Ryzkiey Zuschaaer czytamy mię­
dzy wiadomościami rozmaitemi, 00 następuje:
„Rozchodzą się wieści , że Król Jmć angiel­
ski tknięty został apoplexyą, a nawet, i e  umarł.

Gazety londyńskie donoszą, źe znakomity po- 
»eł, którego wielu za Xiątęoia M etternicha  uwa.  
iało,  przybył  skrycie z W iednia  do Londynu , 
w; rzeczy tyczącey się okoliczności greckich; ale 
wyjechał napowrót ,  bez uskutecznienia swego za ­
miaru.”

F  n a  w c y a-
(z Gaz. i Kor. W arez ). Słychać, i i  Król  an­

gielski jadąc do H annow eru , przybędzie wprzó­
dy do P aryża .

Hrabia Stack,elberg, poseł roisyyski przy dwo­
rze neapohlańskim, p rzyb i ł  tu z Londynu, gdzie 
był na koronacyi  królewskiey. Słychać, iż przy­
wiózł oświadczenie Rossyi, wydane do wszyst- 
kich dwerów curcpeyskich, względem greków w 
Turcy  i.

Zapewniają, iż Xiążę Decoies chce weyśdź da 
miimteryum i objąć wydział ioteressów zagra­
nicznych, pod warunkiem, aby Xiąśę RichelieS  
pozostał na urzędzie prezesa rady ministrów, a 
Pan Pasquier,  dotychczasowy minister interesów 
zagranicznych, został mianowany ministrem spra- 
wieoliwcści i kanclerzem. Inni przezaaceają Xią« 
żęcia Talleyrand  ua prezesa rady ministrów, je­
śliby X ią ię  Richelieu  oddalił się, a Xiążę D eca •  

zes nie chciał przyjąć tego urzędu. Co się t y ­
cze rainisteryum woyny , wezwano marszałka 
St. C y r , aby je znowu objął; lecz się wymówił 
słabością zdrowia. Jenerał Desiolles lub mar­
szałek Suchet ma otrzymać ten ursąd.

W ia dom o ,  i i  oskarżonych o rozruchy, za­
szłe d. 5o mar$a w Grenoble,  uwolniono po wię­
k s z e j  części z więzienia; teraz jednak na ż ą i  
danie jeaeralnego prokuratora,  sąd kasJacyyny 
odesłał tę sprawę do t rybunału w A ix.

'  Gszety tuteysze M onito<• i D ziennik Rozpraw  
ogłosiły p e n k ta , które  mają bydź w podanetn 
Porcie Ottomańskiey U ltim atum , jakoto: a ż e b y  
Peloponez (Morea) , Niżssa Albani ja , Tessaiija, 
nadbrie ia  i wyspy greckie,  były *«mie3Żkaiłe 
przez samych greków pod opieką P o r t y ,  i do­
stały kons ty tuc ją  podobną do szwaycarskii y; 
aby Multany ,  Wołosczyzn* i Śejwij® miały tak-
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r  r  k N c it a. te. Powiedział minister; kto jest, i nawet mn paa
te  konstytucyą, i uwolnione byiy od wplywtt aport pokazał; lecz to nic ni® pcmogło, i inini* 
bojarów i zwierzchnictwa Porty, i tworzyły' od. ster musiał 4ry dukaty złożyć, 
dzielne wolne kraje ; aby kościoły i cześć reli- Przybył tu jenersł francuski Łagarde, nowy
gtyna przywróoone zost dy ; aby grekom wyna- * minister prży rządzie naszym, 
grodzone były poniesione szkody; aby Turcy nie t® 
mieszkali w Peloponezie , dokąd dla odebrania ? 
haraczu dwa razy tylko w roku wysyłać ma Por-
ta delegowanych.

Przed kilką dniami przybył tu  z Petersburga 
hrabia Gabriac, p erwszy sekretarz poselstwa 
tam uaszeg , z*nade; ważnóm zleceniem. One. 
gdav obiadował on u X ę .  ii Richelieu prezesa 
rauy ministrów. Wczoray wyjechało ztąd pię* 
ciu gońcow gabinetowych w rozmaite strony *

, gff
K I  D E R  1. A N D Y  

(t Gaz. warsz.) B ruatella dnia 10 sierpnia, Sły. 
chać tu o utworzeniu udłiclnego Królestwa w 
Turcyi europeyskiey.

W  Ł O C H  Y,
^z Gaz. W ant.) Neapol dnia 2$r lipca. Król 

nasz zniósł tym r2 <sowe ininisteryum policji , a 
wydział ten powierzy! dwóm jeneralnym kom roi. 
sanncn, którzy wkrótce mają podać Monarsze na­
wy’ pl»n do przyszłego u trzy mania policy i. W y . 
znaczył oraz Monarcha kommissyą do r o z p o z n a ­
nia administracji skarbowey, 1 jednostavneto iev 
urządzenia.

I-I I S  2  P A N I }  A.

A O S T R Y A.
(« G at W arst.) Wiedeń dnia 17 sierpnia. Cc -  

sa rs tw o  Jchnuość przybyli  rlm'a i3  b m. do L in e .
Karawana, która d. 28 lipca przybyła do Bel* 

gradu, przy wiozła listy 'z  A res ft M eed m i ,  do­
chodzące do dnia 6 hpoa. Nie donoszą o zajęciu 
Saloniki przez Greków. Skarby kościelne w At~ 
hosj czyli tak nazwaney świętey górze, sprowa­
dzono w końcu czerwca na eskadrę grecką, krą­
żącą przed Saloniką, aby ich turcy me zabrali. 
Basza Belgradzki ogłosił fałsz wiadomości o zdo­
byciu Saloniki przez greko *■»

Słych ć, i i  Xiążęois 4lexandra Ypsylantego 
zaprowadzono do twierdzy Węgurskiey Munpaoz, 
niezdrowey i pospolicie przemac oney dla w ę- 
żniów stanu. Towarzyszył mu oiieer autrvac- 
ki. Wspomniony Xiążę miał ledwo 2000 praw­
dziwych greków w woysku swojem 1 cl włiści- 
Wie walczyli z turkami w Mult naoh i W ,.ł0s- 
czyznie, reszta jego woyska składa się ze zbiera­
niny ludzi różnych narodów. (Q.B.)

T  V r  c Y A.
(z Gaz. Korr. M arsz.) Stambuł, dnia i4  lipca*

D e  popełnionych okrucieństw w Smyrnie ( w  A z y i ) ,  
należy prz dać, iż gdy z portu tego w y p ł y w a ł

1'  Goz' W'oraz.) M adryt dnia 27 lipca. Rrąd okręt pod banderą rossyyską z i 3o uciekającymi 
edebisł hst cd Kawalera Zea  posła naszego grekam i, którzy się podczas okropnych wypad- 
„  S t a m b u l e ,  w którym donos?, »z sUrałaię zapo- ków dnia , 7 czerwca, schronili, turcy me zwa- 
łuedt okrucieństwom, . wspólnie * pC9| aB)i innyoh #j3,ąc na banderę, strzelali, iUatopil, okret. a tych 
Mocarstw u.;»yn»ł mocne w tey mierze przeło- którzy pływaniem ratować się chcieli, pozabi- 
żerne dywanowi. Lf:cz usiłowanie jego było na. jali. (G. B .)
daremna, 1 ledwie tyle sprawiło, iż fanatyczne i Itaka dnia 4 lipca. Nadaremnem było (p.sze 
wściekłe pospolstwo tureckie na jego dom tue na- gazet3 hamburska) uroczyste oświadczenie neu-
Paci{o* tralności wysp Jońskich, Od pocratku samego,

Svrawa greków mocno obchodzi naszę pukli- konsulowie i okręty angielskie dają turkom po- 
ocneść, a gazety napełnione są wiadomościami moc, bez klórey n,e mogłyby się tak długo trzy- 
o woyme ń h  z turk mi. maó w twierdzach swoich w Morei. Gdy d. 4

Jedna * na> bogatszych wypraw morskich, ja- kwietnia Grecy powstali w Potrasso, turcy' zapa- 
kiedy * Ku by do lliszpa.m wysłano, pHnie z  lih dwie części miasta, a potem cofnęli sie do 

Hawanny u a K u d j x u .  W artość jey szacują 100 cytadelli. Naiajutr* uzbrojeni Grecy zeszli ź eó- 
mihonów plastrów hiszpańskich. ry  Kalamta, i połączyli sję z pobliskimi włościa-

Od czasu, jak jenerał Mor/ilo został kapita- nami dla opasania cytadelli. Turcy ta  pomocą 
nem jeneralnym prcwiJfcyi nasrey a jenerał Co- Anglików w Patrasso  używszy statku pocztowe! 
poni naczelnikiem politycznym, Madryt używa go angielskiego Clifton, dali zńać B szy do«o- 
spokosn śoi. drącemu przed J a n in ą  1 kapitanowi Bejowi (vi-

Posłał rząd rozkaz do części woyska, rozłożone- ce-adnjirMowi tureckiemu) krążącemu w ok li­
go w Starcy-Kastylii, i ,  by Ea dawne swe leże each P re v e ta ,  o smutnym swoim stanie. Tłumacz 
powróciła, gdyż ,uz w tey prowincyi przywróoo- Konsula angielskiego, nazwiskiem Tomasz Bar- 
na spokcynosc. hold, przywiózł im odpowiedź na wspomnionym

Odkryto *P»«.k w Lucena , do ktorego kilku statku. W  nbcy z d. i 4 na i 5 kwietnia wysia- 
łakze duchownych, mających wielki wpływ ulu- dło 5 oo jazdy lureck.ey przed Patrasso: a oble-
dU " \  01 uc,fc zdążyli, żeni odebrawszy ten posiłek, ruszyli z ovtadelli.

Kard nałBurbon, arcy b.skup toledański, ro- Ze zaś przybył razem bryg wojenny turecki i 
* ,,st Paste«^» do wązyitkich klasztorów strzelał do miasta, a anglicy rozgłosili, iż 8000 
w jego dyeoezyi, preepuująoy tryb wybierania u- tu«ków nadciągnęło, grecy, którzy przybył, stra- 

. w zakonnych. cili\ odwagę, i wrócili w g ó r y .  Turcy wpadli do
Minister spraw wewnętrznych, powracając od miasta; palili, burzyli \  zabijali mieszkańców, jck 

Króla 2 óacerton do Madrytb, m.-ł ukje  tdar.enie. im się podobało. Konsul francuski Fouaueoille da- 
G dr jechał ppsezfAu,1 on, burmistrz żądał od niego, wał w szelką  pomoc grekom.
żebv zajihmd za karę 4 ry dukaty, którey ! pod- Od granic Tureckich dnia s  sierpnia. Listy
padł za to, iz miał u pojazdu swojego kola  zepsu- % Morei donostą, iż Turcy, mimo tyle krwi prze-



la n ey ,  kajali powiesić- ayey-biskupa,Janiny, Qa- 
bryt la ,  szanownego starca. W  Prevssa lękanc* 
się mocno o lo= chrześcijan, jeśliby. tiWcy stam­
tąd ustąpić mir li; bo yt takim r.z ie zwykli zaw­
sze zostawiać ś.ayly ękru~ień tvv# svfego. Turoy 
cąymują j . s c z r  to tri asi'o i twierdzę, leoz wsrót- 
ce podobno będą a.u deLi kapitulować, aa uzbro­
jonych okrętów greckichkrąży przed wspomnio- 
iią twierdzą. Hydryoci i Spezzyoci mają w es is -  
d 'ze  swopy dwie iregaty i korwetę, które tu r-  
kotfl ni‘'d 1 ko Milos i Ypsnra&abrali. Sp dzie* 
\y.tno >ię co chwilą Vm.domośói n r-ajęciw ‘Nava- 
rino  przez greków. Wszyscy zagraniczni kon­
sul wie opyśctl: nadbrzeżne mi.sto tureckie.
W ypraw a greków rozciąga się do ćałey .Etolii i 
Au .żnani*,’ oraz wszystkich wysp Archipelagu-K.a- 
p '.an Bey stos r eskadrą swoją fel zko C o m m i t -  
z t przed Kor fu. W  Janina  spodziewano się. co- 
tlz enn.e nowego uderzenia turków na tę tw ier­
dzę. . •

Okręty greckie zabrały turkom 8000 woyąka 
płynącego do M los. Od p o c z ą t k u  -czerwca zdo- 
b lv' V2 okrętów wojennych tureckich rozmai- 
try  wieLk' ści.

P; aług wiadomości ze Stambułu, Dvwan. niia!
kVolno Drukować D.N .-G olttńskiCtł.Kom

"L i c y  't is 'ey  a.

i  Od M 'nskijy Skarlcwey izby oW kiesidta i($i 
i i  tego roku d n a  17 , i  8 i 22 nowembra, mla, 
ją  kię t» ni ty  odbyw&ć targi, dla 'wypuszczenia.Piń- 
s lu g o  trurtkijwtgo odkupu w nourą dzierżawę, od 
tego czasu do 1023 roku. na rachunek byłego 
dtiei zowcy teg-oi odkupu Puna Rzeczywistego ka- 
Y,ierbe<‘a żłSiewółoiskiego, za niealuratnoić jego 
jjuof łoc <• odkupńey summy, przypadającey na rąk 
p0 . ' i8 , i 55 rubli óssygń z dziesiątą częścią mie­
dzi J taić ni tyczący wziąć tako w ty  odkup w dzier­
żawę zechcą przybydź do teyie Izby Siarbowey 
na terminy wyzey wyrażone z prawntmi i niepod- 
padającetni źadney wątpliwości ewikeyomi.

Sowiet,-tik Jan Mtezencow.

P  ó d r s  d.
- j  Znui'azem  Rźądu* Gub*ruskiego Wileńskie­

go u zi wu/ą się tyCzący u l iu ó  na siebie nperacyą  
'n d wie byfiTtl Zenków iciow  na ulicy trockiey 
w in t sci? 'W iln ie  iytuowćąym, jako to: naprawie­
nie dachu-. ’ókien. :pedlc~Ą\ malowanie pokojom, i t  d. 
na eo bęozie odbywać spę licftaeyh w aąlowey i z ­
bie poltę/m ey, w ter tht-ńceh , 26,. 2.9 i 5 1 dni, te - 
ra im t ',sp, go,, ni ca augusta. Zat m życzący wziąć 
na siebie podrad tak owe Y reperacyi, zechcą jawić 
się do licrtacyi w dniach przeznaczonych do sądo- 
wey izby policy urny Datt 2 2 augusta 1821 rokit.

P r z e d n i .
1 Od mińskiego gubernialnego Rządu ogłasii 

się: iŁ w tym ie Rządzie za dług należą.y do tu- 
teyszey izby pJwszechney opieki, będzie przedawać 
się 1 publicznego targu dom. murowany, miesczani- 
na mińskiego żyda Leyby Mowszowicza Gołdyna, 
ze wszyśtkiem do niego należącem zabudowaniem i 
phicern, znajdujący 1 się w mieście, Mińsku nd uli­
cy Koydanowskiey, przynoszący rocznigo dochodzi 
160 rubli srebr., a za lat dz,ięsięć wynosi 160.0 rubli 
srebr.; zatem życzący nabydź takowy dom zechcą 
przybydź do ttgo gubernialnęgp Rządu nc. terminy: 
pierwszy dnia 26, augusta drugi 19 septembra idą-

• . \  (  ■, *■ ■ :

\vhzn t rady t  pbslferb atfśtryłćkmi. Stosów;tf«? 
do istniejących traktatów, popierał ten posr-ł żąda­
nia Il.seyi. co W . Sułtan £le przyjął. Porta wszyst- 
kiegc używa dla przemówienia Anglii na swoję 
stronę! Nader tipfzeyrnie obchodzi się teraz z 
jey posłem. Zada także Porta pośrednictwa Fran- 
cyi, ale do niczego w tey mierze przestąpić nie 
może, gdyż w Stambule nie ma posła franouzkie- 
go; leoz tylko sprawujący intereśsa (charge d:af- 
fares). Angicfeki poseł nóradzał się kilkokr t -  
nie .z ministrami 'Porty względem żądiń ros- 
^yys^°k* D ,wati chce tinikriąć woyhy z B.os-
syą-

Napadli niedawno Grece na pięć tdrećfeich o- 
krętćw. W  tćm żbh irła  się flota angielska; Gre­
cy cofrtęh się, a Arrgłi.-y, oprowadziwszy tureckie 
okręty do Z me, opatrzyli j» W żywność, tłostar* 
czyvrszy jey wprzód tWi-rdzom Lepatato i Pstrasso,

Kurs wileński rm as?ygnł;ty od dnia 16 
sierpnia: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 89Ą, 
czerwonV złoty nowy rebb 12 k piej k 
stary rubli 11 kopiejek 90; śniperyai rubli 37. 
kop 85 . —
Cunt. — "i» W iln a  w Drukarni Hedakćyt.

ce-go roku, a trzeci i ostateczny ta  trzy rńi&ąoff 
od czasu wydrukowemu!, kloic pózniey nastąpi 
'w gazetach Simki; i ter-bum kich lub moskiewskich. 
Dnia 11 augusta 182 1 r< \u %

Sekretart y. Arcimowicz.

1 Od rrtińskiegn guberrtialmdlnego R ządu  ogła* 
sza Się; i i  >»> tyn-zr Usiądzie za dług należący do 
tu teyszey i z b y  pcwreechney 'opieki, będzie jprzedm-
wać- się z publicznego targu dom timro'u'aiiy m iń­
skiego miesczdńina zydh Jankiela GolSbcrga, ze 
wszystkiern do niego, nalezącem rkurnwanym i dre­
wnianym zabudowaniem 1 plądem... tńaydująpy się 
w'mieście M tp'ku na -ulicy , szkolno ńiemiżskiey, 
przynoszący r Ićztujgp dochodu srebr 200 rubli; a  
za lat dveśfęć wynosi soćió t  hbli srtly-, zatem ży- 
czącY nabydź 'tdkoi-'y dom żechtą.przybydź do tego 
Rządu na t^rminr. pierwsi;, dnia 24 augustą, dru­
gi 18 septembra idącego rc-ke. a Jrzeci 1 ostateczny 
za trzy miesiące od czasu wydmsewania. które pó­
źn i ey nęsfąpi w gazetach saąltpetersburskich lub 
moskiewskich. Dnia 11 augusta.. 1821 roku.

Sekretarz P. Arcimowicz.

U  w  i  o  d  o ń i i  e ń  i  e.
1 Stosownie do ogłoszonego p~Q.peklu na dzie-' 

lo muzyczne Rtnnero p< d 4  20 czerwca r b. dwie 
dalszę. sztuki-. %)* V'«rislitus sur uo tbeme autri- 
chisn. 2) R indezu f  cile pour de P u co f  rtó, wy­
szły z ‘pod prassy itlycharskiey i wydają się pre­
numeratorom w &.ęgi rni i/snkwertyteduey u Joze­
fa  Zawadzkiego.

Przedai i arę la demu. 
i .  Od Rządu Gubermalnego Ł  tcutsko - G r o ­

dzieńskiego ogłasza się • iż w tu tiysz ,y  gabernii 
w  powiutnwem mieście Słohimie zneydujący się 
murowany dom Łyda Chaima Owsie; wicia L an ­
dy , oddany na ewikcj ą róźney d >stcwy prowian­
tu za  mieszkańca nowogródzkiego iyda  .W u lfa  
Wlelbiszcwicza. który podpadł wzyskaniu, nazna­
czony na przedai pubnezną , dla nabycia którego 
wzywają się życzący, którzy nmją przybydź dla 
targów na pierwsze dwa term ny , to jest; dnia 
29 i 5o następującego miesiąca augusta do fi.a-



• t a f z $  -kdhimi i f&gi i t , a  d l a  p r z e t a r g u  So  t e g o  g u -  
l e r n i a t n f g o  i i  za d a  z a  t r z y  m ie s ią c e  o d  d n i a  w y -  
'drukow-i/tiio og ło sz en ia . ,  k tóre  p ó ź n i e j  p u t t ą :  i  w  
g a z e t a c h  S a o k t - P e te r s b u r s k ic h  lub M o sk ie w s k ic h )  
p r z y te - n  ta k ż e  o g ł a s z a  «%'. i ż  w f r a ł o n y  dont ,  
w p r z ó d  n im  się  p r z ę d ą .  wypusczońj r  będz ie  w  d z i e r -  
t łai cę a r e n d ó w r ą ,  z a t e m  zycz tąoy w z . ą c  t en  d o m  
u> a r e n d ę  m a j ą  p r z y  b y -  ź d l a  t a r g ó w  na l e i  t e r ­
m i n y  d o  Hdius&u i ł o r u n r  f of gó-  'Julii  2 9  ani( l  
/ b i i  roku .  E x p e d p t o r  K i u p o w i c z .

P r z e d n i  U  >mow.
2 .  U J  mińskiego gubernialnego  R kądu ogłasza  

się: i i  d la  zaspokojenia p r z y  s ąd  sorter ą r z e z  R z ą ­
d z ą c y  S e n a t  pretermy:. m ięsiczahiria  mińskiego ż y ­
d a  L e y ze ra  Lachouiskze-go ,  j-rt-t: 'sączone- na p> i-c- 
d o i  z 'p u b l ic zn eg o  t . f p u  r a n d k i ,  - z n a jd u ją c e -się 
w  mieśc ie  M ińsku osob riustępujijcfch, -r.tniancu-i- 
cie: miń sk i eg o  mieszczur.tiia tMowszjr (.JrynHauta 
dw a  dom y drew niane, ocenioney us opole  V i a , ; _ * 7 ° 9  
Tubii; byłych członków . ma g i s t r a tu  miasta Mińsku:  
B a tm a n a  K r  t y  u t a j a  Sie . J m e  eó iczh  ̂ drop d re ­
w n i a n y ,  ocem otiy  do  1 2 0 Ó  rubl., Ł a w  nr k a  śłkoan- 
akie go  dom d r iw n iu n y  oceniony do j ó o  ruble 1 p z -  
th r z a  S tankiewicza doih d r io  r _r ocenił ny do .100 
rubli; za tem  ż y c z ą c y  n a b y c i  takowe dom y, zechcą  
p r z y b y d ź  Bo tego R zą d u  na t e r m i n y :  p ie rw szy  dniu  
1  seplernbra, drug i  3  oktdbra- turuznfeysztgo roku, 
a  trzeci i  osta teczny od dnia wyai uHowhmu og.n- 
s z e m a 's v  gazetach  publicznych i% K u r y  er ze L i t e w ­
sk im ,  i d z i e  ono pdfetiey  -nastąpi. Z a  p r tg  ,-jrceem 
ż y c z ą c y c h  okazane im ,b ęd ą  w  R z ą d z i e  o p U y p r z r -  
da jąc  ych s ię  m a j ą t k ó w  i warunki do targów . D m ó
6  august i i  1 8 2 1  roki:-  .  .

Sekretarz F. RrC irnom ct,

“L R t  1 Gań- s f t  ,  .. ■ - ■ ,

2 ' Z  ń t s j i t n n b s c i  S ó l / c z n ih  d e k a t i h i f o a  i W & r f a -  
h i t  g o  C h o d t t i e w  c z a ,  10 d r f u  - i 3 a u g u s t a  roku  i d ą ­
c e g o ,  p o d d a m  T o m a s z  1 J ó z - f  B  aefa- ro d ze n i  Rf c -  
Tnulouiie a  p r z t  ż w a w i  t y  się M ą k i  rujfc z a t n ą  i  fint-* 
j ą c y  śubiad?ct  r(. d r u k o w a n e ,  ze p o d d l i .  Mij - a ó -  

j is yivodu - s z l a c h e c t w a :  u m a j ą  oni) r z e m i o s ł o  Bett-  
d n a r s k t r ,  g d z i e  z < f ' r * w * ł y  w i e je  s k a r b o w y c h  ha- -  
r z ę i z i  b e n d o a r Ą t c h  i s to la rs k i c h ,  o r a s  nie m a t o  w e  
d ' v o r z e  p o c z y n i w s z y  s z k o l  z h u g i t  w  nocy. ,  E i -  
z o s n o m i a  T o m a s z a ,  u r o d y  ś i i d n u y .  w ł o s o w  cie ­
m n y c h  rusydh  "1 B d k a m h d r d o a r d o b r z e  z a r o d y  h , o -  
c z u  c iem nyc h ,  n o s a  m a i  g o ,  m a j m y  L i t  a 3 J ó -  
z  f a  z a ś  u r o d y  ś r e d n i e j ,  w y ś m a d y ,  s u c h o r j a w y ,
w ł o s o m  ś w i a t ł o  ru sy c h ,  t w a r z y  o k r ą g f a w i y ,  nieco
o s p o w a t y ,  nosiz d ł u g i e g o  c z y t a ć  wh ip  na  d r u k u ,  

m a  l a t  j 8 ;  k i o b y o  tak ic h  l ą d  u  a c h ‘w i e  d z i a ł ,  u -  
p r a s z a  się o n y t h  dó s ta unć  do  n a j b l i ż s z y  Ł W i t T l -  
chnbsci- 1 —*

( j  g  ł  o s z  e ń i  £• «
5  ‘S ą d  M a g i s t r a t u  M i n s t a  : i l n u  z a j m u j ą c  etę  

c i ą g l e  n a  S e s j a c h  po o b ie dni ch ,  ' rozb iorem s p r a w y  
K o n k u r s o w e j  t m a r ł - g o  j o h a  sa E f r o i m ą  Fr o hh  n-  
d a  z e g a r m i s t r z a  u w i a d a m i a  w s z y s t k ic h  K r e d y t o -  
ró w ,  pr e e t e hs ó r o t u  i  de  f e to ró w  t e g o ż  E r o ' . l o n d a , 
i i  na  dn iu  Hb i d ą c e g o  ni ca  s . e r p n i a  i rók u  ó  g o ­
d z in ie  tr&ficiey p o p o ł u d n i u  w  sal i  r a t u s z o w e j ,  u s ta ­
n o w i o n y  D e k r e t  d e t e w i s t y  s t r o n o m  o g ł a s z a ć  b ę ­
dz ie .  O c i e n i  a ż e b y  i n t e r e i ó w a n e  s t r o n y  b y ł y  w i a -  
d o m e m i ,  m n i n y & t ą  t r z y k r o t n ą  u w i z a c y ą  z a m i e s z c z a  
D a t ,  1 8 2 1  m c a  s i e rp n ia  i i  d n i a .

M a r c i ń  S t r a u s  R a d .  Mias' .  U i l n e ,

P  o cł r  a  d. f
2 .  O d  mi ńsk iego  gu b e rn ia ln e g o  R z ą d u  o g ł a s z a  

s ię: i i  d la  w y s ta w ie n ia  w  mieśc ie  M iń sku  m u r o w a ­
ne go  tu re m ne go  za m k u  z  p o k r y c i e m  z d a t n y m ,  sto­
sow nie  do p o t w i e r d z o n e g o  p r z e z  J M ,  Z a r z ą d z a j ą ­

ceg o  M i n i s l e r y u m  s p r a w  wgrór ię t r zpych'p lanu ,  f a m *  
d y .  p rze c ię c i a  i  sm ie ty .  p o d łu g  którey^ w y r a c h o w a ­
no' na  ta k o w ą  budęń  ę ' as sy g .  2 3 9 ,2 . .  3 rubli; , ,  b ę d ą  
,o d b y w a ć  sie w m u u k l e y  s k a r b o w e j  i zb ie  tar , - ’. » r o ­
ku  t e r d i h i e y s t y  m- miesiącu  g r ń d m u :  p i e r w s z y  d n i a  
1 2 ,  d r u g i  i i .  t r z ec i  1 6 . a  tu z  t w g  dn ia  1 9  leg  -  
mies iąc a;  z a t e m  T yc zą c  f  p r z y j ą ć  n . s iebie takową,  
budowę,  z e c h c ą  p r z y b y d ź  der i zby .  s k a r b o w e j  z  d o ­
s t a t ec zną  t r z e c i e y  kzcści e w . k ć j ą  , k tóra  n a y m t r r y  
w y n o s ić  ma. do. 8 0 . 0 0 0  rubl i , z i e m ,  Łe z a d a t k o w a  
sunurid , j a k a  p r z y  z a w a r c i u  kont rak tu  p o d r a d ć z y -  
k , w i  b v  d a n a  K )  d z  m o ż e , '  p o w l ą n a  ' b r d ź  z a l L z p t e -  . 
c z o n a  nsób/ią, kr.ucjąy w a r u n k i  za ś  f fo  t a r g ó w ,  t a ­
koż. p la n  z a m k u  tu rem nego .  f a s a d ę ,  przecięcie^ 1 
s m i e t ę , : mogą ż y c z ą c y  w k o z d ,  m cza s ie  m j z i e ć  1 
r o z p a t r y w a ć  w  i zbie  s k a r b o w e j .  D n i u  6  a u g u s t a
1821 ro k i i .  t L  ■ , r> .

M iń s k ie g o  g u b e r n ia ln s g o  j i t ą e a  oeSirctarz,
J i a d z c a  t y t u l a r n y  E f i i c y a n  A r c i n t p m c z .  .

O ś w i a d c z e n i e •

a  E x c e r p t  c ś m a i c z s n i a  w  dac ie  n ' d e y  w y r a j  
ż o n e y  z a p i j a m  g o  z  p n  t o k u U  m a g i s t r a t u  tnie.  ta.' 

' M i ń s k a  U>fijku t e r a ź n i e j s z y m  M sm mie s ią ca  a u ­
g u s t a  d n i a  >5  p ó d  p i e c z ę c ią  u r n o w ą  U g o i m a -
o i s f ra tu  s t r o n  e - p o t r z tb u j ą i - s y  j e s t  h y d a n .  1

a  R o k u  i&*t ,  m c a  a u g u s t a  i i  d n a .  i \ Ta u r z ę ­
d z i e  J e g o  in iper a torsk  s y  M o ś c i  m a g i s t r a t u  m i a s t a  
H /i ń i ka  o ś w i a d c z e n i e  w e s p ó ł  z  r e m a p  j e s t e m  nrne-  

‘ n m S t o r .  f j t u l j a  H  r s z o w i c z a  ' S i y n i c h o u n c z ą  
kupca  M ń s k i e g o  n a  S ta r i  h e r a  A b r a m o w i c z a  
L i w s z y c a  ta k o ż  kupca  'M .ń u ki e go  i p r z e c i w k o  z a ­
p i j a n e m u  p r z y  n ie g o  o ś w i a d c z e n i u  w  m a g i s t r a c i e  
m i a s t a  M i ń s k a  p o d  d a t ą  j u U i  >y  d m a  i d ą c e g o  

' f o k h  i d o  g a z e t ,  t u r y  e r a  / L i ł . J t M e a c z o n e m u  z a ­
p i su je  s ię  w  t reści  n as tę p n e j . '  nieco i n n e g o  p o .  
w o d o w a ł a  o H ę o  h e r  a A b r a m o w i c z a  do  z a p i s o w a  , 

l a k i e g o  o ś w i a d c z e n i a  i umiń>z>:>vh one g o  d o  g a -  
'ket ja% sam* ) e g o -  ł>Sobiśle kil i a ł .  n t ru&on ten to -  
jwAn fe fd  to &n u c z y n i o n ą  jprr.ez i a ł g o  w  m a g i s l r a -  
f i s  M . ń s k i m  ń a  n i e g o  p r o t e s t a c y ą ,  z  o k a z y i  W e -  
Opłacenia z a p o ż y c z o n y c h  i r ę k o d n y n i e  w z i ę t y c h  
ń a  t e e x e l  rubl i  śr.  t r z e c h  t y s i ę c y , a  p ó ź n i e y ‘ z a  f e  
W y d a n ą  ku odebraniu  t y c h ż e  p i e n i ę d z y  S t a r  K u i -  
ćf o w i  I z r d d ć u / i c z o w i p U n i p o t e h c y ą  z a p i s a ł  w p r a w ­
d z i e  o b i ł n y  man i fes tu  p r z  d m ó  jeses-e,  t o  j e s t  a> t o ­
ku i b < Q  x b r ą  16 d m ń ,  o k t ó r y m  d o t ą d  z a ł c y  n ? -  
w i e d z i a ł  i  r e fe r u j ą c  s ię  d  o te g o i  p  w d a r t y  ł  s w o j ą  
p r ó t t s t e c y ą  na  s a m ą  k r z y w d ę  i o ł .  m . c s c z ą c  u. o -  
n e y  w y r a z y  n a  obronę n j i y  n i g d y  n L p o i y c z o n e -  
g a  d ł u g u  w s z e l a k o  w y p i s u j e  się s  tern,  ze  w y  d a t  
t u t x d  z  p o d p i s e m  h e b r a j s k i m  p r z e c i w k o  c z e r n i n i e  
m ą  p o t r z e b y '  ż a l  cbsąern ie  t ! u m ą c z y c  s ę g d y ż  
z  p e w n o ś c i ą  s ą d z i  Łe c z ł a  pi ibl  c z ń f ś ć  o d d a u n ć t  
m a ję  osobę-  z n a j ą c  t emu W i e r z y ć  n i t b ę d z i e ,  u ze  
i a ł .  z a  i v ex le m  w y h y  r z e c z o n y m  i m e  po  h e .  
bn aysku  l e cz  z a  p o d p i s e m  w ł a s n o r ę c z n y  u óbŁg-> u) 
ru sk i m d ia le k c i e  w y d a n y m  z y i c z e  u S ą d u  n u t y  łka ' 

s a t y s f a k c j ą  ale  n a d t o  o b ł ą Y  b ę d z ie  s ię  i o l y d z i c  
p a s l ę p h ą w  s w o ic h  i  w  n a d g r o d ę  c n y c h  o d o i e r z s  
p r z y z w o i t ą  z p r a w d i n a y w y i s z y c h  n k a ź o w  w y p a ­
d a j ą c ą  ka rę ,  a b y  w ię c  c a ł a  pu b l i c zno ść  o tern w i e ­
d z i a ł a ,  i t  e b z n y  h e r  z  p o w o d u  t y lk o  n i t c h ę t i  p l a c e -  
n a  i a ł -  r e d ln c g o  s w e i e g o  d ł u g u  umieśc i ł  do  g a z e t  
k r z y w d z ą c e  honor l a ł .  o ś w i a d c z e n i e ,  n a  k ió r s  t e d y  
o d p o w i a d a j ą c  i a ł .  p r z y  z a p i s a m i  . n i n i e j s z e g o  
Ti m a n i f e s tu  n a  w z a j e m  i i m i e s c z o n j m   ̂ w  g a z e c i e  

■ K u r y  er a  L i t .  mieć  l ą d u .  l [  I g o  o św ia dc ze n i a ,  
p o d p i s a n i  się nas tępne  U  u l j  h . r e z o w i c z  S z y m c h o -

w i c z .  . ,  ,  .  .
Q  Zgodnośc i  z  p r o t e k u h m  i możnośc i  umte-  

se te ru a  w  g a z e t a c h  św ia d c zę .  A d a m  Makarewicz ,  ^

E is a r z , n ■ • .



i U mc a uaego, następnego 1820 /• i vi.r ̂  i am a  20 stycznia i trzecia  o state
"zm ienione tertnm a ao P b , skarbow ej G r ę d l i e r S e r ^ ń l  dzleriai^  :\akou>e dobra ,; ma/<j p rzyb yć  na 
o s ta n ie  zas in tratach, i& U k ych  sczegółach dobr o d d Ź i S  T * ™  J obesPiec* '™  skarbi k a L y a m t  
dornosc z *" d&ierźau>^ p o w e z m ą  dokładną wia-

TabtUa dobr S t t S o . , / ^
{ku>ietmai?,2Ą Koku Letnl^ ,  ędowną possesyą 0d, dnia

~~ - —■**?— ---------   li_!  *
Nazwiska Pówiatow i dobr w nich 

położonych

H' Powiecie Grodzieńskim.
hFolwai k $komoroszki z pięciu wsiami Stcornoroszki{! r.~ ~ o/eomnroszki

[ 1 rochimy, Łapicniowce , Choym any i Pohorianv
tudzież qo morgow łąki, -  -

Jd‘leś Uiszniówka . - . "ń
i IV Powiecie Lidzkim.
Dzierżaw a Likance
uzierżuw a Uholniki •» . - - _
, l i  Powiecie Nowogródzkim.
\Dziejrzawa Kucharzewsczyzna 
Pustosz Lipniszki - -

W  Powiecie Słonimskim.
D zierżaw a Chodziewicze
o . W  Powiecie Kobryńskim.\
Starostwo Kaluskie  -  . „  _  t

PI Powiecie PPołkoWYbkim*
Dzierżawa Męczeli - , i  m
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N  O fV  E  p  Z  I  E  Ł  A.
W  X ig g a rn i F ry d e r y k a  Mori.Łza. znaydujA  sie

nnsi  e p u j ą c e  n o w e  d /.ie la i 1
P u d r o z  do Persy i w orszaku posfeistwa rossvV- 

śkiego w roki 181.7, pod naczelnictwem jenerafe 
Jer molowa, wydana prze/, Mauryceso Kotzebue 
tlmimczyl z lraneu/kiego W. Ciechanowski, w Wil- 
nie, nakładem Fr. Moritza. 1821, i2mo st-. 5ul>

Z ie m ią  n ie  u ym ierzo n a  
na  a ie y s ię  uśiew a ró żn e - 
go  izboia hećzck  7 i  p ó l  i  

 _ .  ukaeza sic  s ia n a  wozou> 6
Sowuetnik A ^ r ^ T L o m A e w m P — -  * =

Ezrnard Kudorowskt Sekretarz Gubtńnski.

dając podpisuję Pretes opieki uawiteysH powiato­
w y  marszałek dworu J  ,:o Cesarskiej Mości Ka-  
merjankier 1 kawaler Hrabia Mostowski.

11 .1* .OIO.-M.ZH, 1021. X. 1, str. Itfo 1 nieliezb. ii łn ■ #»rj • » . nurue przez tez wyro-
h. P. li, liczbowany w ciągu z pierwszym t i !L», „Z*4 » nlu. 12 stycznia roku biegącego do ma-
185-586. Cena . kon.fio- R ^ e w tc z  w p c ie ynmskim hżącey komple-

 -----   1 W n ' T 0m adiT Y' akt **dyw izyi dóbr IIP. J0t f a
, U w i a d o m i e n i e .  fow kaw Z ut*Szłatskue &rSow\etni*a 1 różnych ordę-

3 .  O p i e k a  P u p p ,  M a  f o w M u  U w i t e y t O g a U r m n a *

podaje de madamolcu, l i  W skutek U k a a  P.Ządu zutór-ey t ja zd tm ,y na d, itA , 0  roku’ >°l
Gubernskifgo tu roku teraińityszym miesiąca ju h i  iadet™ n o w a l  Na jakowy ażeby JM H \ , H fP.
2  5 dnia a . ;  N . 1 6 , (jo7  nastahgo, uy Aniach 1 8 ,  „icz ° ™ m e  1 Uetensorowie do majętności ’Buce-

20 i 33 idącego (miesiąca augusta, będzie się roku U*?!*1* ,*a* iada™a>
odbywać w m nie jsze j opiece hejtarya, n a w y - Ziemskich Pińskich i  F r J  /- ?“!
puszenie w arędę majątku Polesia J lV . PVinceti- l w o w s k i  Exdywizor. U r m n c T L Z r o w s k t ^ f .
tego Bortkiewicza byłego y .  marszałka Zawij. dzia Z,lern' Ftu Sienienskiego Exdywizor.
z którego podług inwentarza wykazano intraty
 L / .   f___J J r  **7 1 9 / / ^

« 1 1.; “  — j    < J
rubli sr. 3,022 kopiejek j/3, za należność summy 
dla kemmisyi edukacyjnej. Ż yczący  wzieć 
w dzierżawę takowy majątek ractą przybyć do 
Swfęcian na powyższe terrnina z dostatęczntmi 
ewikeyami, o swobodności poświadczonymi, D at  
roku 182 s miesiąca augusta 8 dnia. ■

lakow ą awitacyą do Kury er a Litewskiego 
dla trzykrotnego wydrukowania i ogłoszenia po-

t W yjeżd ża  za  granicę.
* Odjeżdża za granicę do Królestwa Pruskie­

go do miasta Memla Naesauskipoddany łohan Tep. 
fer, z żoną Ewą i krewną je j  Julianną Piels.

N  - ..............................-

5 ‘dus^ryi^ Prus i Saxonii Kowieński o. 
bywatel Eliasz Abelowicz Sułowieyctyk na miesię­
cy  5 .  '

S O b se rw a c y e  

5 m c te r e lo g i- 

f i c*ne .

i C z a s  o b seru  a c y i i r J s o / io ś ć  B a ro m . W y s .  T h e r  H e h u J ^ o a r o c w r a o o M a o t l
W  i  a  t  r  y . O d m ia n a  w  j io u ie t  !l

tiniii 20 ś re d n ia  

d n ia  21 ś re d n ia  

d n ia  22 6
D 0 0 0 0 0 0 w « 3 0 0 0 o .
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